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ledzy wfzyftkiemi wywodami, które na okaza» 

(a, ay Mie iakiey prawdy przytaczamy, nayfkutes 
DRR ¢zniey{zym na przełamanie nawet famego 
f ZZA uporu, na który iak mówią, lekarftwa niee 
malz, jedyne zwykło bywać doświadczenie. Zkąd iak dzi» 
wna, iak nagła w fprawach i zdaniach odmiana naftępnie, 
ten naylepiey pozna, któ doświadczy. Nigdy ia fie niefpo- 
dziewał Nayzacnieyfi Mężowie, aby uporczywi dawnych 
zwyczajów miłośnicy i obrońcy, zktóremi, rok temu, iako« 
Śimy fig ztego mieyfca otworzyście rozmówili, zadawnio 
ne w błędzie, o odnowieniu nauk w Polizcze, odmienili 

i _ mnie» 
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mniemania fwoie: zwlafzeza, że co im przełożono*w [zcze- 
rości ducha, wizyftko to nieuiąc opak, naygruntowniey- 
fze przyczyny wybiegami, fprawiedliwe pochwały ZWY* 
czaynym. podchlet SD" K zamiiczenie tych okoliczności, 
które fie im w głowie były uroiły, uleganiem obłudnym na- 
zy Wali, ci mowię;aż nadto niby, odobro, powfzechne, a w 
rzeczy famey o wlatne widzimi fig trofkliwi iniezwyciężeni 
zapaśnicy tym doświadczeniem, które zróżnych umieię: 
tności na:.tym mieyfcu przed a Ez zymMONARCH: Ą 
Nafzym, a.po innych Króleftwa tego fzkołach w przy- 
tomności Życzących dobrze Oyczyznie fwoiey Mezow, 
Misdz Narodowa zpowfzechnym zaleceniem okazała; nad 
wfzyftkie.wy.wody doftateczniey przekonani, w niepofpo- 
litych wyrazach, iako zwyczaynie przy takich odmianach 
bywa, powinne z wdzięcznością oddaiąc dzięki, przyzwoi- 
te mądrości pochwały pi(zą dlatych mężow, którzy iaśniey 
widzieli pożytek zdalekaupatrzony, niżeli oni teraz pozna- 
wać mogą z rzeczywiftego. doświadczenia. Taalbowiem- 
ieft nayiftotnieyfza mądrąści włafność, upatrzywfzy przy- 
fzłe iakie prawdziwe dobro, nayproftfze i nayfkuteczniey- 
{ze obrać frzodki, wcześnie zachodzące przefzkody po- 
odcinać, a nic niedbaiąc na płonne pofpólftwagwawy, któ: 
re ślepo inieftatecznie o rzeczach fądzić zwykło, ftałym 
umyfłem do zamierzonego fobie dążyć celu; to ieft chęci i 
ftarania do powfzechney, atey ile być możenieodmienney 
iaka z prawdziwego wypływa dobra kierować faczesliwo- 
Sci, do którey chociaż: z pr zyrodzenia famego wzdy chamy 
wi fey. imine nie każdy trafićmoże, dopieroż drugiemu 
ukazać Cy kedyby ona pr zebywa ŻĘ bez ofobliwlz 20-0 Swia- 
tla Nauk. [z tey to przyczyny. tym więkdzą godność, fza- 
cuhek, i użyteczność każda z Umieiętności zwykła mie- 
We ić, im fkutecz zniey do rzeczonego końca dopomaga. Tedy 
zaś fkuteczność fivoie zniewypowiedzianym narodu ludz- 
kiego pożytkiem nauki pokazują, gdy. hagruncie cnoty w 
młodziuchnych umyfłach zalzczepione razem z dobremi 
Pędy oby- 
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ebyczaiami wzraftać będą; bez tego zaś gruntu i zafady 
nietylko fą płonne, niepożyteczne i imienia niegodae nauky 
ale ( oczym teraz mówić przedfięwziołem ) ftaiąc fig fzko* 
dliwemi dobrym obyczaiom fzkodzą fobie. 

Przezaćna Młodzi fzkolna, ta to ieft rzecz nie tylko 
pożyteczna do wzaiemnęy nam przeftrogi, i potrzebna 
ofobliwie czafow teraznieyfzych tak mnie do mówienia; 
iako wam do fuchania; ale na czym fię cały ciężar waży; 
do wypełnienia tego w fkutku, czego fię uczyć. mamy i 
nauczać; abyśmy wcześnie zapobiegliowemu narzekaniuy 
iakie fie iuż poniektórych kraiach ftyfzeć dało ofobliwie 
przez ufta Jana Jakuba Rouffeau (a) Ze lepieyby było aby 

A2 nau- 
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(a) gfean FaquesRouffeau. Urodzit fig w Genewie 1708 ob[zere 
ney wiadomości i głębokiego dowcipu człowiek nieidąc za świaa 
item prdwdziwey Religii Katolickicy , przy którym mierne nas 
wet dowcipy lepiey od niego widzą, wtym griubfze ciemności 
zabrnął, im więkfzym pedem za powodem włafnego rozumu tam 
leciał, dokąd goiaka nemiętność porywała. Oprocz pofpolte 
tey mniemanym mocnym duchom wady, że fig fami zfobg nit 
zgadzają, nofit w fobie ducha niepofpolitey odludności: W kfięż 
dze: Les trois fiecles de notre literature tom, 3: pag. 213 kiga 
dą fie fłowa famego Roufeaw Mam wiadomość (mówi on 
famo fobie) wielu rzeczy iłatwość, ducha gorącegoi do- 
wcip obrotny: w głowie moiey fnuią fię tyfiączne argu- 
menta na potwierdzenie tego, oczymkolwiek pomyślę: 
zaczym mogę zbłądzić z pofpolitey drogi: a chwała nie 
wiełka dowodzić prawdy -- bądźmy więc ofobliwemi, 

abyśmy fig ftali flawnemi: Potym naffępnią te uwa» 
gi, Wedtug tego prawidta Rouffeau we wfzyfikich fwoich pie 
45 fmach ftat fie obofironnym : pifze przeciw poiedynkom » iza 
„, hiemis chwali famobóyfiwo, ipotępia to [zaleńfiwoś tyle 
» napifał przeciw towarzyfiwu ludzkieńm , i tylekroć fawi 
». ludzkość: pioruny cifka na Filozofow teraznieyfzych t bee 
rogis 


nauki nigdy między lud/minie poftały:a prawdziwiey moe 
gę mówić, żeby raczey tych, którzy naylepfzych rzeczy 
na złeużywaią, albo nigdy nie było, albo przynaymniey nie 
fialo teraz. 

Co gdy mowie, Nayzacnieyfi Mężowie, bardzo dofkos 
pale poznaię, że przed temi mówię, którym miłe fg nauki; 
milfza cnota, a oboieto naymilfze. Niemówię tym kone 
cem i umyflem , abym pochwalał zdanie owo, które bros 
niac cnoty, zepfucie dobrych obyczaiow Naukom przys 
piluie; i chociaż nienawifną uczonym icnotliwym oraz lus 
dziom fzczegulnością ieft trącące, ztym wizyitkim od 
Akademii Dijońikiey, w Roku 1740 zoftało uwięczone, 
Tego ofobliwego zdania óbrońcą, we wfzyftkim kochaiący 
ofobliwość pomieniony ieft P. Roufseau, na którego zbis 
ianie, oczym ia tu nie myślę, potrzeba czafu i poznania 
rzeczy tak wielkiego , iakie było wtey fprawie wielu cno: 
tą i miłością ku Naukom flawnych Mezow, którzy po nay- 
pierwfzych Europy Akademiach, natych miaft iak fiętyl- 
ko ukazało nie zaniedbali zbiiać, wyfilaiąc dowcipy fwoie 
na ukazanie zacności, pożytku i potrzeby nauk; wfzelkie 
złe fkutki, złemu onychże używaniu przypifawfzy. Na co 
zgadzając fie zniemi iP. Roufseau naybarziey w fwoich 
odpowiedziach , całą: dowcipu fiłą, na togodzi, abyśmy do 
pierwizey niewiadoimości powrociwfzy, nauki ze świata 

wy wo- 
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pozew ir" 
„ rozumne chwali ich wymyfły: biie przeciw Religii Chrze= 
„ ściańfkiey, iwynofi ig pod niebiofa s fłowem fam z fobą wal- 
czy, niezgadza fig: ale co tylko namigtnose jaka rozkażes toe 
głowa myśli, igzyk mowi, pióro pifze. Zal fit Boże tak wielkiego 
dowcipu, z którego ten przynaymnicy pożytek mieć MOŻEMY 
že rozum ludzki choćby był nayoświeceń/zy , bezyświatła iednak 
Religii obiawioney , w wielu rzeczach albo ledwie co widzi albo 
cale ślerym ief Dobrze Scalliger mówi. Nosin tenui rerum 
luce ealigamus, in mediocri cecutimus, in majore czci 
fumus, in maxima infanimus, 


wywołali, których złeużywanie tak wiele fzkodzi cnocie. 
„Znać nieuważał ten Filozof, że choćby nauki upadły, nie« 

cnoty i zbrodnie pozoftaną. Czyliż mało takich znaleść 

można, ktorzy za drogą cenę u podobnych obrońcow cno: 

ty iak P. Roufseau, ncząc fie nauk wyzwolonych, rodli- 

cznych niecnot i zdań nayprzewrotnieyfzych fię nauczy: 

li, a po nieiakim czafie, gdy nauki zgłowy interefiami nae 
mietnosci zaprzątnioney wy wietrzaly, zoftały fię niecnoty 
w całości, a zdania rozfiane bezbożności kąkął rodżąć Nie 

wiele uczonych ludzi, ale niecnotliwyeh aż nadto wiele, 
Inny ani czytać, ani pifać nie potrafi, aco złego nabroil, 

ani ten Filozof, krafomowny nie opifze. Niechże taki Zos 

ftanie naukami choćby naypożytecznieyfzemi oświecony , 
potrafi tego na złe użyć, i w krótce pokaże rzeczą famą, 
jakprawdziwe to zdanie: nauki nie zafzczepione na grun= 
cie cnoty fąfzkodliwe. Ztym wfzyftkim nie idzie za tym, 
aby zeświata były wytrąbione, że złe onychużywanie wie- 
le fzkodzi. Gdzież, profzę, tak rzecz świętą znaleść mo% 
żna, ktdreyby przewrotność ludzka nazłe nieużyłać Coe 
kolwiek ieft naylepfzego y naypożytecznieyfzego, ponies 
waż na złe możemy użyć, na znifzczenie tego wfzyftkie» 
go, ofobliwy Filozof ten pozwoli; ma zaś on rozum bars 
zo byftry, głęboki dowcip, może-gonarzłe użyć, a podo- 
bno iuż iużył, iednak aby mu go nie ftało, P. Rouffeau nie 
pozwoli. Dawne prawdzi fie przyfłowie: mądry gdy pobłą- 
dzi, któż go poprawiać będzie ¢. SE 

Niechcęi ia, Nayzacnieyfi Mężowie, miefzać fie w roze 

ftrzygnienie tego fporu, którego gdy nayoświeceńize Akas 
demie nie ufpokoiły, wfzyftkie rozumy świata ukoić nie 
potrafią ztym wizyftkim co fama pozwala ludzkość, a 
prawda odemnie wyż rzeczona. potrzebnie, na pytanie 
odpowiem: tegoofobliwości miłośnika (b) Jakim to fpofo- 
„ bem dziać fie może ( pyta fig on ) że nauki co do zrzodła, 
zktos 
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(b) Tom. 1. pag. 6¢. 
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„ z którego płyńą, barzo czyfte, co do końca do którego 
zmierzaią tak chwalebne, ftaią fię przyczyną tylu bezbo» 
znosci, tylu kacerftw i bledow, wymyliow bezrozu- 
mnych, tylu zdań prawdzie i famym (obie przeciwnych, 
tylu balamuctw i nikezemnego opifywania zmyślonych 
dzieiéw, pofpolicie zwanych -Romanfami, tak wielu nie 
uczciwych wierlzy i Kfiąg bezecnych tych zaś którzy 
fię niemi bawią, czynią nadętemi, chciwemi, złośliwe= 
mi; kłotliwemi, zazdrośnemi, klamliwemi, ofzczerca- 
mi, niewinnie drugich flawe fzarpiącemi, zbytecznemi 
„ i bezwftydnemi podchlebcamić,, Toon mowi, i temu 
przeczyć trudno, bo widziemy iakofię to dzieie pofpolicie; 
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. choć nie wfzędzie inie zawfze. Odpowiedzieć iednak grun- 


towniey na to niepodobna, iako Ze na złę rolą choć naylepe 


` {ze rzucifz ziarno, albo nic fie nieurodzi;corzadko byway 
albo wyda kolace głogi, co nayczęściey; których wy. 


plenić inaczey nie potrafifz, chiba ogniem. Złe drzewo 
zły owoc rodzi, i naylepfze łatorośle nanim zafzcze- 
pione, w naturę drzewa fig przemieniają. Cnota to 
tylko iedna, która umie i naygorfzych rzeczy na do- 
bre.użyć. Dobry lekarż z trucizny nawet nayużytecz= 
nieyfze zdrowiu ludzkiemu lekarftwo przyprawuie j 
pracowita i przezorna pfzczołka, z gorzkiego częfto- 
kroć kwiatu, fłodkość potrafi zebrać, uczony a cnos 


tliwy nie tylko pożytecznych wiadomości dobrze i pos 


Żytecznie zwykł używać, ale choćby nayfzkodliwize 
na prawdę zafidzki uytzał, iako nayroftropnieyfzy Het. 
man poitrzegaiac wiżelkie nieprzyiacielfkie wybiegi y 
obroty, nieprzyiaciela famego niemi wikła i wlafna bro- 
nią iegoź biie. 

Wielka zaifte dzielność nauk na fundamencie cnoty za: 
fadzonych, bez którego iak  ftrafzliwe przynolza fkut* 
ki; przec hodząc myślą } przez wizyfikie wieki i narody 
famo potwierdza doświadczenie, a terażnieyfzych czat 
fów uftawicznie tego dofwiadczać, iuż fię nawet nie ies 
dnemu na przykrzyło « 


| 
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Przywołał bym wasna Świadectwo gdybyście w ofoe 
bie iakiey ftanąć mogły, z nayodlegley{zey ftarożytności, 
naypierwize nauczycielki narodu ludzkiego Akademie: 
ke » odktórey imie i Światło nauk wfzyftkie flaw- 
nieyfze-w potomności wzieły fzkoły; 4 exardrytfko, w któ- 
rey Królowie i Cefarze o wyroków fluchiwa» 
li; Beryteńfka, Tarfeńfke, i innych barzo wiele, któ» 
rych upadek uczony Kirchner fzeroko cpifuigc, opłaku- 
ie, pókiście nagczały bardziey dobrze czynić, niż wyfoko 
myślić i pięknie mówić, oboie. to na katedrach iaśniałó 
wafzych, a potomność niemało ztąd korz yftałaj ale 
jak tylko Cacuneke cnoty upadł, pycha wnet i niezgo- | 
da, a wtąż inne niecnoty górę wzieły, wyniolle myśli i 
flowa odęte rozleciały fie po powietrzu, nauki zatym 
upadły, niezbożność zaś pozoftawfzy tak wfzyftko wyni- 
fzczyla, żę oprócz pamiątki w Kfięgach, gdzie - byście 
były i rozwalin iuż nie widać- Coż: fie na potym fia- 
łoś Oto rozum ludzki z przyrodzenia fwego prawdy. 
fzukaiący, chociaż otoczony grubemi ciemnościami, Zas. 
wize iednak na światło dobywał fie, a znalazfzy tyle 
go razy tr cil, ie upadków nauk w naftepuiącyzh wie: 
kach trafitofie. Temi niefzcześliwemi przypadkami wy» 
czwiczony, uważając iąko cnota wizedzie mocna, w kilku 
flowach i pięćdziefiąt Filozofów przekonywa, uiął fiętey: : 
opoki, którey nay lirafzliwfze nigdy niefkrufzyły, ani po- 
trafią fkrufzyć «burze, póty pomyślne woyny wfzędzie 
toczył , póty naypotężnieyfi nieprzyiaciele pierzchali gro- 
madami, pòty domowa kwitneła zgoda; poki.trzymaiac fie 
iafhey prawdy, nie wezwał na pomoc Greckich Filozofów 
w niepamięci dla wlafaych niezgód przez długi czas za: 
_grzebanych, którzy wprawdzie użytecznemi tedy być 
mufieli, kiedy nad niemi cnota tylko hetmaniła; ale iak fie 
zaczeli fami rządzić, iak fig to niefzczęście wyniofło na ka- 
tedry, kłótnie iwrzawy naftąpiły, upor naymocnieyfze 
pokoiu ogniwa potargał; a tuminowizy innych, których 
„Czas 


czas panowania dawno mind, lam mniemany (b) Aryfto- 
teles, po którym iefzcze podobno niektórzy żałobę nofzą, 
przyświadczyć może, iak fie nie fzpetnie przyfluzyt nau. 
kóm i dobrym obyczaiém: Ten albowiem przez f\voich nae 
śladowców zafiadłfzy tron w Akademiach Eurcpeytfkich, 
ciemnieyfze nad Apollina Delfickiego wyroki dawał, na 
tórych tłumaczeniu chociaż fie fufzył rozum ludzki, ni- 
gdy fię iednak prawdy iafney przez tyle wiekow nie dos 
fzperał. Powaga zaś tego Greczyna tak urofła, że nay= 
żaytiwfze rwała fpory. Za nieodpufzczony grzóch poczy« 
tano, iey fię oprzeć. Im ktotrudniey{zym do zrozumienia 
tym był medrizym. A cnota w takich otmętach, pomoa 
cy; ani zbrodnie flufzney- nagany mogły fig fpodziewaćkie- 
dy. Owlzem do tego przyfzło, że rozum wyczwiczonyw 
iego fzkole nayoczywift(zego fałfzu bronić, nayiaśniey- 
fzą prawdę zacmić i zawikłać „dobrze umiał. Tak przy 
gotowanemu gdy przewrotna wola fprawę. namiętności 
fwoich przed niebacznemi fędziami poruczyła; tyle doka* 
zał i dokazuie teraz, że prawda i cnota na wielu przegras 
wizy fądach, ledwie po niektórych mieyfcach: patrona dos - 
ftać może. Znalazły fie wprawdzie niektóre dowcipy do» 
fyć fżczęśliwe, które fprzykrzywizy długą niewolą, po» 
flufzeńftwo ślepe wypowiedziały ciemnemu temu Panu, 
a zdawney go ftolicy rugo vawlzy, do zapadłych niektó- 
rych kątów iako na wiezienieiakie potępiły. Ale wola raz 
zafmakowawfży w pochwałach i obronie przewrotnych 
fwoich namiętności, iakich na ukrycie tey fzkarady obfi- 
ty w wykręty doftarczał mędrzec, widząc fie być ogoło+ 
cong zniepoiętych Filozofow, nadała niektórym imie 
mocnych duchów aby na mieyfcu pierwfzych, co kolwiek fię 
fprze- 
(RR "| cape ecann 
(b) Prawdziwy Aryftoteles byt Filozofwielki, i chociaż miał 
Jwoie niektóre błędy, iednak nie pifattych batamuttw, które pod 
iezo imieniem fg wymyslone, Nawet niew/zytkieiego pi/ma nas 
dofały, 
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fprzeciwia oney, choćby też nayoczewiftfzego,inayświęt» 
fzego; tie wchodząc w długie fprzeczki, ani fłuchaiąciakich 
przyczyn i dowodów, krótko;iak oni mówią, a węzłowato 
umieli zbiiać;: fanatyzmem tylko nazywaiąci przyrzekła na 
koniec niezawodnie: że im fie uda wfzędzie dobrze i byle 
tylko w fkutka zachowali, fżczęśliwie doprowadzi do mo- 
carftwa (żetak rzekę ) duchownego przyflowie dawnych 
mędrców: ieden nieuk więcej moze przeczyć; nizeli tyfiżc nay- 
rędrfzych wyprobować, SE | 

liuz do tego przyfzło; Nayzżaćnieyfi Mężowie, że z wiel- 
ką krzywdą uczonychienotliwych ludzi; nie którzyjwzieli za 
przyllowie: ze terazniey{zego wieku nayuezenfi, pofpoli- 
cie fg hayrozwieźleyfi. A chociaż oni błędnie inówią, ie- 
dnak przyftaią na tę prawde: że to wfżyftko ztąd pocho- 
dzi, iż takowych ludzi nauki nie były na gruncie cnoty za- 
fzczepione. Co pofpolicie przewrotne i niedouczóne czy= 
nią głowy, nie mogąc wyrównać dowcibóm owymi; iakich 
nie wiele przez wizyftkie tvieki rachuiemy, których pifma 
iako naydrożfze fkarby potomtiość do tych czas zacho- 
wuie. Tacy nie znalaz{zy itinego fpofobu w fławienia fię, 
Horoftata palącego Dyatiny kościół, naśladować przedfie- 
wzieli,ale żefię ich wielka liczba ta drogą zapuściła, nie 
tylko u dobrych nie popłacaią, ale nawet u fwoichtak fta- 
nieli; że naypierwizy zpotiedzy ich, którego tu owa 
kładę, a imie wfpomniałem tyle razy, iako z ofzuftówia= 
kich natrząfa fie (d) Co zawieraią pifma ( mówi oir) Fi- 
lozofów teraz nayflawnieyfzych? które fg nauki owych 
» to mądrości miłośników? czyliż fłuchaiąc onych nie ofa- 
» dzifz być włóczącemi fie po targach i rynkach kugla- 
» rzami, z których każdy lud do fiebię zwołuie: Pódcie 
9 do mnie, ia toieftem fam tylko, który nikogo hie zivo- 
» dzę ani zdradzam. jeden powiada, że żadney iftoty 
» materyalney w famey rzeczy nie niafz, ale to fię wfzy- 
„ {tko nani tak wydaież drugi prawi, że wfzyftkie rzeczy 
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yalne świat jeft Bogiem. Ten zaś mó. 
9 Wi, ze niemafz ani wyftepkéw ani cnoty, dobroć zaś al 


» lub przewrotność w obyczajach ią to wymyfy ludzkie 


r 
| » ichimery 3 aludzie, dodaie inny, fa iako wiley, magą fig - 
| s» fzarpać i pożerać bez fkrupuła- -O wielcy Filozofowie! 
| 3 czemuż tak pozytecznych lekcyi nie zachowuiecie dla Sz 

» wafzych dcieci i przyiaciółł w krótce byście za to nad; ie 

| » grodę wzięli przyżwoitą, a mybysmy między nami wię» ale 
| » cey wafzych naśladowców nie uyrzeli, Póty Rouffe- {zc 
| » au. Taka to moc prawdy i tak dzielna, że fame nieprzy- mie 
iaciellkie ufta zamilczeć iey nie potrafią, a ta każdey nies nie 
| cnoty włafność, że znikim w przyjaźni aui fama z fobą tyi 
| długo nieoftoi. Jedna drugą gryzie, fzarpie, prześ aduie, tki 
| I gdyby fama tylko fobie fzkodliwą była, gdyby zgubą włą» wy 
| fna; nie miefzaiąc niewinnych, wfzyftkiego,, które {pra- fze 
| wuie, złego przypłaciła; podobnobyśmy nie fly {eli owych pr: 
| gromów, które znielłtychanym łofkotem i pottrachem nae cz? 
| rodu Indzkiego po wfzyfikich ftronach Świata zahueza- W 
| ły ; nigdybyśmy fie niewzdrygali, fpufzczaiąc fię myślą w io 
M owe zakręty niedościgłe, interefa niepoięte, nayfztue iw 
| cznieyfze zdrady i podeyścia pod plafzczykiem przyjaźni dos 

| utaione, niellychane i dzikie fpofoby okrucieńftwa, ipras nic 

| wiedliwością i to nie zawfze powleczone, iakie codzien: wie 

| nym ftaly fie pokarmem obiaśnioney na pozor polityki, alb 
| wizyftkich Świata obrotów fprężynami iak mówią kieru+ {trz 
| iącey, która wyklepawfzy w fwoiey kuźni wyroki pofpos ftkc 
| licie nie mniey przypadkowe, iak okropne, tyle razy dob 
| krwią ludzką zbroczyła ziemię, zafarbowala morze, Wwy; tute 

| wrocila Trony, znilzezyla Pańftwa, rozfypała albo do róM 

fzczętu zatraciła narody, tyle razy całey ziemi odmieniła iefz 

poftać tak dalece; że teraznieyfi Kraiopifarze w niema- to r 

łey zoftaią wątpliwości, nie tylko gdzie by ten albo òw na. że | 


naród na karcje pornieścili, ale nawet, czy był kiedy na 

świecie, podać naftępuiącym wiekóm nie émieig bez za- 

wodu. Zaprawdę nie można tego twierdzić, aby tak 

okr: pnych fkutków niecnota fama przez fie i bez nauk, ia- 
| > ko 


ko fie to daie widzieć miedzy dziczą, nie mogła fprawić; 
ale kto temu przeczyć będzie, że gdy roziufzona złości 


przewrotność ludzka doftanie miecza tego wryce, nie 
równie więcey broi, ciężey fzkodzi. 


Co gdy tak ieft. Nie watpie owas, Przezacna Miłodzi 


Szkolna, że dofkonale przenikacie, iak fzkodliwe bywas 
ią fiutki nauk, które nie lą na gruncie cnoty zalzczepione; 
ale byście radzi wiedzieli, o fpofobach zapobieżenia nie» 
fzczęściu temu, które przez wfzyftkie czafy fzerzyć fię 
me przefiaie. Naypierwfzy odpowiadam fipofób uniknie- 
nia złego, poznać, Ze to ieft takie wfamey rzeczy ibyć o 
tym zupelnie przekonanym, a uyrzawfzy fzkodliwe fku- 
tki, oddalić onych przyczynę, wyciąć drzewo co zarażli« 
wy owoc rodzi, ‘Foz dopiero naylepfze i naypożyteczniey» 
fze zafzczepiać latorośle, które aby wzroft piękny, i obfity 
przyniofiy w czafie owoc: czerpaycie z nayczyftfzego oby- 
czayności zrzodła te nauki s które na prawdach Swiętey 
Wiary Katolickiey, na przepifach naturalnego Narodów 
i Oyczyftego prawa zafadzone, po wizyftkich fzkołach, 
iw kazdey Klafie Prześwietna Komiffya Edukacyi Naros 
dowey wyznaczywizy, nie tylko one umieć, ale fie według 
nich fprawować, za nayiftotnieyfzą powinność zaleciła, 
wiedząc dobrze; że ludzie gdy wyfłuchaią cośmy mówili, 
albo przeczytaią cośmy napifali, złożywizy kartę, po- 
ftrzegać będą, co czyniemy.. Nie wizyfcy iednak o wzy» 
ftko zapytaig. Jedni iak kto pięknie mówi, drudzy jak- 
dobrze czyni wiedzieć zechcą. Przezacna Młodzi Szkół 
tuteyfzych, przy tym zalzczycie, którego więcey ci nie 
równie, niżinnym fzkołóm użyć dozwolono, poftaray fię 
iefzcze dla fiebie o tę flawe wiekopomną, wizedzie aż nad 
to rzadką, aby odtąd powiadano o tobie fprawiedliwie; 
że Młódź Poltka i pięknie mówi i dobrze czyni, 
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